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, I,·' '" W ' roku 1881 WJ!losił!t dna W' grupie: wy- wapno. ' śi~ 
Pl'zemvsl f'lQryozh\~ ' Y' R08vj robów włóki!lnko\vy~h 156,600 rubli, metR: p~:t'!~r6e!e.. 728/;0 (9.61.5 67.346 (ą6·/o) 

Y ' II ! ! 

llienql)iad8JIICYCh WY~łcenta teCliiilcZ­
nego 19.081, czyli 87. %, ua zagranicz­
nych teelmików 494 czyli 2.3'10, i nieposia­
dających wykształcenia technicznego 1,258, 
czyli 5.70;.. Okazuje się stąd, że zarzą­
dzających. fabrykami i zakładami podda­
nych l1l8kich było 920;., a obcokrajowców 
8"10. Co zaś do wykształcenia. tećhniczne­
go, to z ogólnej sumy zarządzających 
otł'ZYlJlało takowe 6.8% w tern okolo trze­
ciej części obcokrajowców. Największa licz­
ba teclmików pracuje w za.kladach me­
tałlU'gicinych (428), w fabrykach przera­
biających włókna (U2) i w fabrykach ar­
tyknłów źywności (238). 

, oJ. ( " .I , .11 lówych SI,8pO rubłl, artykuł6w źywnośCl zwierzęeych 39.~i2 (5'2°,,) 43,876 (5.5°' ) 
w latach 1885-<-1887. '( 42,60(} i'dbll, przetworów chemicznych 36,500 wyrobów z drze· 

. Jr. .( ' rubli, wyrobów z drzewa 23,500 rubli, pro- w. . .' 3 11 (4.3'/) 30.703 (3.8'/,) 
"'.r.o ,, ' duktów zwierzęcycb 17,900, liiec6w wapieu- pnet .... chemie.. (2.7 /.) onych . ., 19.1Oł (2.5'/,) 21.134 • m. ~ nycli, hut szklanych, cegielń i t. d. 12,20 innych wyrobO!. p i35 (1-8 k) , 13.956 (1.7'1.) 

. . , . ru)Jli. Z oddzielnych gałęzi przemysłu w gru- Razem 709.495 789.322 
"W;JllllIlUlou,e Pl\ZY koncu llPprzj!dniego pach wymienionych najważniejszą pod wzglę- Z powyżShego zestawienia okazuje się 

art.Ył\$ Q~JIl grup wytWQfstWa fabryczne: , dem wymiarów 'wytwórstWa tworzą przę- że przeszlo polowę wszystkich robotników, 
go '" RQsyl, pOdług w~~~w Jlrodukcyl dzalnie bawełny (34.9% ogólnej ~ wy- 53.2% ogólnej i<;h liczby, zatrudniają fabry­
uporz~owane'iI prz~tawl!>J<li ązereg na- twórstwa tej gtllpy w 'rokn 1887), faJ'biar- ki przerabiające włókna. Na następne trzy 
stępUJący: . nie i drukarnie tkanin (13.1%):' tkaluie ba- grupy wytwórstwa fabrycznego, na zakła-

Wytwór w tysiącach rubli wemy (12.4%), fabryki sukna (9%) i tkalnie dy metalurgiczne, fabryki artykułów żyw-
w r. 1886 w r. ~887 wełny (7 .7%); w grupie zakładów przera- ności i ceramiczue przypada.. 33.1%, a na 

WYkil:oe)JnkY oll;:w1eÓ-428,029 (4(;:9° /
0

) 485,Q20('43.30/
0

) biających drzewo 66.3°/~ wytwórstwa przy- pozostale okolo 14%. Ogólna liczba ro-
I pluIa ha tartaki; w grupie przetworów che- botników w fabrykach i zakładach prze-

O ilości maszyn parowych uiema. danych 
znpelnych, dlatego teź cyfry dotyczące u­
ważać należy za znacznie niższe od rze­
czywistych. Według tych danych, w fa­
brykach i zakładach przeIily&!owych Ro­
syi europejskiej i Królestwa Pą}skiego w 
roku 1887 było czynnych 6,38! maszyn 
parowych o sile ogółem 166.249 koni. We 
wszystkich fabrykach Rosyi europejskiej 
i Królestwa Polskiego zużyto w rokn 
1887 na paliwo: 4,361,906 sążni kub. di'ze­
wa, 133,651,341 pudów węgla kamiennego 
i 622,100 pudów odpadków naftowych. 

ar~yk,uły ży- micznych pierwsze miejsce zajmnje wyrób mysłowych Rosyi powiększyła się z roku 
wności. 224,,174 (31.J..°/q) 335,654 (29.9%) 'właściwych chemikalij ifaJ'b (66.5°/,), w gItll- 1886 na ;1887 o 3.9"10, przyczem wzrost 

;vyro)lyzmt>- , pie przetwprvw zwierzęcych - garbarnie ten ujawnił się we 'Yszystkich gałęziach 
talp.. • 110,&25 (1ą·6%) 112,64Ę 1Q.1"1o) (50.1"10), w grtqJie wyrobów z metalu- wytwórstwa z wyjątkiem pieców wapien-

przetwQry . ." fabryki ' maszyn (44.3"/.), fabryki żelllza nych, hut szklanych, cegielń etc., tudzież 
zwierzęce 78,232( 7.5%) 79.495( 7.1"10) j ' zyn (22.7%), W grupie wyrobów C61'a- ;zakładów przerabiających drzewo, w J,.-t,ó. 

WaPIll>, ~o, ' micznych - hlliy szkl!l>ne \ (33:7%) i cegllll- rych liczba robotników zmniejszyła się w 
cegłait d. 27,6~( 2.70/,') 28,965 ( 2.6~/ó) nie (30°/0), w~-nPieattyktił6w żywuości- rokll 1887-11' pierwszej grupie o 7.6'/. a 

wyJ'.zdrzewa.26,2~( ~.5"1o) 25,688( ą·3%) młyny j (44.5% : . criki.'ownie ~23.9"'/.) i 'go· v(. drllgiej o 6.5°/ •. Dą.ne o ilo~ci robotni-
,.<l\rzetwol1Y che- • rielnie (18'.'7.0/. 'W 'pdrówn8:n1u z rokiem ków, z uwzględnieniem ich płci i wieku, 

miczne 12,657 ().8%) 21,5Q9( 1.9"fo) 188,6 zmniejszyło się w roJ,.-n 1887 tylko znane są tylko za rok 1887. Według 
inne. . . 29,9l}4 ( 2.9%) 31,279 (2.8%) wytwórstwo -zakhl.dóW' przerabiających di'ze- tyc~ danych, w ogóluej liczl>ie 789,322 1'0-

razem. 1,0~-;99.7--=-1-;-120,252~"":' "!fo (o' 2.5%). We wszystJdch' innych ga- !lotników 'było dorosłych mężczyzn 57'7,834, Przemysł. handel i komunikaCJe. W grupach po~edyńcżYch wymiary wy-' ~~zilich przemysłu ~órst'wo wzrosło, czyli 73.2%, kobiet 184,144; czrli 23.3'/91 
twórstwa fabryk' i zakładów przt\łnysło- . a mianowicie: w fabrykach przetworów razem 761,978, czyli 96.5° o; małoletnicn 
wych nie z&leżą wcale od ' ich ' HcZby; chemfćznych ' o ')15,2"/., w fa:brykach przera- chłopców 19,033, ezyli 2.40/., dziewcząt CIa. 
tak np . . 'ogóbia wai'tość wytwórstwa fabryk biających włókna o 13:3"'/0' w piecach wa- 8.311, czyli 1.10;., razem 27,344 czyli 3.5°/.. - Z Petersburga dpnoszą., że w taryfie 
przerabiających' 'włókna WOI'żyła w 1886 pieunych, nutach' szklanych etc. o 4.8%, Największy uelział pracy kobiet przypa- cłowej wkrótce mają zajść ważne zmiany. 
roku 40.9'/0' a w 1887 roku '43.3"10 ogólnej w fabrykach ll.rtyknłó'W żywności o 3.40;., da na zakłady plozerabiaj~ włókna Mi~y innemi ma być ustauowione wysokie 
wartości wytwól'stwa 'fa.brYczuegó Rosr.i, nakonlec wfę.brykac wyrobów metalowych (a6.8% Qgólnej licżliy !,obot.i:iiKów· zatru- cło od szmat wełnianych i, tjlkichże skraw­
pbdczas gdY' liczba tych ' fa 'bryk tworzYła -1 ,PI:Z' tW6ró-W zwihz~cych o 1.6D

/ o• Powy- dnionych w tych {abry,\c.ach) i na fa)Jryki ków. Cło od krochmalu w kawałkach i w 
w 1886 rokn tylko 14.4%, a' w 1887 l'ąku tej 1fymienione grupy wy~w~rstwa . fabl'y- przetworów chemicznych (250;.), '. uajmniej- proszku ma być podniesione do 1'8. 1.40 
14.6'/0 I ógóluej liczby ' fabryk .w I Rb- cznego zatru1!rtiały w 1886 roku 759,495, szy u,a zaJtłaIlY " metalurgiczne (2.5%). w zlocie od puda, od l'Yżu w stanie obro­
syi. Z drugiej strony na wapniarki, huty a w 1887 roku 789,322 *oliotnikllw, ~tAl· Małolet.nich najwięcej zatrudniają hnty bionym do 70 kOJl., a w nieobrobionym do 
szkl&He, cegielnie etC. )lrzypadło za rok rycIi' licZba rozdziela ~ię lJil. ~ojedyńcZe szklaue, szlifiernie et. G6.7o;.) ~ fabryki 40 kop. od puda. 
1887 tylkO' 11'.2'/ z 0~1rl.e,i ·liC'.lby; 'obotni- grupy jak-.llast§puje: cbelJlicgne (5 .1°/.,), JJllniej fabryki a..rty,., Handel. 
~liw i tyl1io ~% )I. w\lrt~ścl calęgo Wjtw6r- Liczba robotników kulów żywności (1.60;.) i przetworów zwie- - W niedzielę na jarmarku warszaw-

stwa fabrycZll\lgo. Skutkiem, takiej nieró- w •• 1886 w r. 1887 rzęcych (1.8%). skim ilość wełny przywiezionej na sprze-
wnomiernpści pomiędzy ~tw6rczo~cią za- wyro~~y~tó. IYedług danych za rok 1887 o narodo- daź doszła do 53,177 p. 38 f. i pIozewyż-
k.ładów ploze!uysłowycll i ich liczpą, prze- kienkowyeh i03.887 (532'/) 419.448 (53~~) wośoi i technicznem wykształceniu zaJ'żą- szyła zeszłoroczną o 8,347 p. 21 f. Sprze-
ciętna wytwórczość jednej fabryki lub za- w~bó" Z108· 13.300 dzających fabrykami i zakładami przemy- dli.no kilka di'obńych partyj, których właś-
kładu przemysłow!lgo ,W ",grupach wymie- art'y~:ł6'w' .y. J. .993 (1~.3.,., (lU',) slowemi, z ogólnej ich liczliY 21,810 przy- cicielom pilno było opuścić Warszawę. 

, niony:~h jest bardzq ro~aitą', 1 \l mianowicie WDOŚei.. 76.973 (lQ.1 'I,J 79.559 (10.1") pada.:..na ruskich' techników 977 ~yli 4.5·/. , Pierwsze te partye spIozedane obejmowały 

ODCINEK D$ENi'{lKA. ŁÓDZKIEGO. ził wzrost wody. Oa a olina pOlllźeJ atrzymać woe ęl-Wlozasną Burunaa, zWlerciadlana talia i ów ' wodospad; co Jak 
sioła była już z&laną. Wysokim walem i mougołowie zaczęli l1i~ jej dokola. jamy świetlana kolumna nad ruchomą wznosił się 
toczyły się śpienione fale wprost w prze- ta.mować z pośpiechem. Ale zapóźuo już przestrzenią, coraz nowemi wody wzma.ga­
chv\!ym kierunku, w jakim od wieków pły- było. - Woda całkowicie okryła ziemię; jąc jej obszar i grozę, przerażeniem naj­
nęły. • Straszny wrzask powstał w taborze rozmiękła glina rozpływała się wrękIl 1'0- wyższem napełniały dusze uajezdzców. Nie 
mongołów. Wody potoku oppściwszy brze- botllików; niepollobna było, aby tama w czas im bylo przecież stać tak nierllchomol 
gi łożyska w, tysiącznY<fh strllgach ku ta- ten sposób utworzoua powst.rzymala. wart- Sama trwoga, sam , widok grożącego nie­
borowi mknęły. kie prądy wody, któl'e ze wzrastającą silą, bezpieczeństwa pobndzały ludzi tych do 

28} 
Iwan Franko. 

··;Zachar Berkut. 
. - 0 - - Rabie!-wrzasnął Burllnda.-co to ma ze wszech stron nadpływały, wpadaŁy do czyn~ do ruchu jakiegoś, chociażby.żadne-

Obraz życi~ gminnego Ru.! karpacki.j w XIII wi.ku znaczyć? 'I" otwOrll, znikały w nim, aż w końcu po-o go celu niemającego. Trzeba było konie-
-ur:-

Przełożyła z upoważnienia. autora. 

Mary a Siemaazko. 
-O- ' 

(Da lny l'iqg - patrz A·r., /35). 

- Głupstwo, wodzu! - przemQwił Wl'e­
szeie. - Ulewa kę<lJś w, górach spaść tej 
uocy mIlsiała, stąd,l ",oda W poto,ku, przy­
była.. . G,łupstwo!.. Wodą. tutaj nie docho-
dzi .nig~y... : ł 

- Tak!... - rzekł Burunda, usihljąC opa­
uować wzrastają,C!ł w sobie trwogę.-No, je­
śli tak, W~'zucajcie ziemię!... 

Ale Maksym powiadał nienrawdę. Woda' 
cOraz szerszem kO~'ytem , zalewała ~olinę 
i tylko nie~wiadomi tych rZeCzy i I ~trao)lem 
zdjęci mOI1<>'ołowie, zrozumieć nie t\Ilp'gli, że 
to nie powóilź się zbliża: to całkiem czyste 
i przezrocze .wody potoku, llie mknęły na­
przÓd, nie szumiały, lecz tylko szeroką falą 
wychodząc z brzeg.ów, coraz wyżej pię­
trzyły się w górę. 

Tymczasem robota postępowała powoli, 
chocipż mougołowie " lIajadle się jej odda· 

• wali. Wkońcu z głuchym łoskoteqt ude­
rzyły mot,.vki b twarcj.ą opo~ę. Była to 
płyta. PłYta owa. ittóli, . okalmła się bar­
dzo szeroką-, szerszą niżli wyjwpaua przez 
mongołów jama. Trzeba więe było albo 
ją rozbić, albo szę\,szą rOZKopywać prze­
sU·zeń. Maksym trwożl\Ym wzrokiem ś1e-

1,( 

l-... 'Suadź, tej nocy, wielkie ulewy w gó- kryly go w zupelnośei. Jak w zielnię cznie coś przedąięwziąć, coś postanowić, 
rac1i spaść musiały, w dzu, nasz potok bo- Wl'yei, stali mougołowie, patrząc jak im spróbować szczęścia, gdyż :inaczej-Burun­

' wiem szerzej niż ,iwykle się rózlewa. - woda ostatni ratunek odbiera. da doskouale to rozumiał-cała ta masa 
Lećz czyż będziecie obawiali się wody, - Rabiel-krzyknął BurLmda,- takie to mongołów w rozsypkę pójdzie, rozbiegnie 
która wa:m kostek 'zaledwie dosięga?.. twoje wyjście?... się, guana strachem wewnęt.rznym. Rozka­
Rozbijać tę płytę!... Prędzej!-krzyJ,.-nął ua - Alboż ja mogę wodzn, rozkazywać zał tedy zgromadzić się wojsku i w jednę 
mongołów.-Niechaj się wielki "w6dz pIoze- wodom?-odparl, Makllym. gęstą. Skllpić masę. 
kona, że oszukiwać go nie było moim za- BUl'IlUda illiIczal wpatrzouy w wodę, - Męże z was, czy też koty, że kilka 
miareml... która coraz grJlbszą wal'stwą pokrywala kropel wody takim was strachem przejmu-

Jak grzmot pot;ężny, l'ózległy się uderze- ziemię.-Już jako gładka tafla zwiercia- je?-krzyknął.-Gzy takie rzeki przebywa­
nia toporów o kamienną płytę, która pod diana połyskiwało cale dno kotliny, tylko liślllY nieraz? Czemże jest ten potok wobec 
ciosami temi nie zachwiała si~ nawet. gdzieniegdzie, niby elrobniutkie wysepki, Jaikn i Wołgi i Dniepru i Donu? Nie trwóż­

- M'ocnlej ud'erzać!..-krzyknął Bnl'lIllda, wyłaniały się szare kęsy ziemi. Rozruch, cie się, nie zatopią nas te wody! Nl!.przód! 
nie mogąc już zapanować nad trwogą, wy- zamięszanie, krzyki panowały w taborze Do wąwozn! Stłoczoną masą ndeJ.'Zjlly ua 
wołaną widokiem wody: która równem J~ mongołów, chociaż fale kolan ich I,lawet wroga I Na straty nie zważać.. . Zv.-ycię-
i gladkiem jeziorem wIększą część kotliny nie dosięgły jeszcze. stwo przy nas!... 
zajęła szerokim, spiętrzonym walem wprost - Wodzul - przemówił hlaksym do Bu- I sam ruszył przodem, za nim ciągnęły 
kli rum zmi rzając. Płyta atoli pośiadala rundy, widz/łG, iż ten kil namiotowi odejść wojska, brodząc po k;olana w wodzie i z 1'OZ­
naturę tucholszczan: opierała się do osta- zamierza.-Ośmielam się przypomnieć dane głośuym szmerem roztrącając fale. Douośne 
tecznol!ci przemocy WI'OgÓW. Pękła wk~il- mi słowo. Rzekłeś, że gdy wam wyjgcie szmery te jęczeć się zdawały wśród ciem­
cu, a za następnym uderzeniem oskardów z tej kotliny pokażę, wzamiau odzyskam nyoh lasów i echem biegły po górach. 'Na 
rozłupaua na kawały, ku dołowi ię zsu- wolnOŚć. Qto jest wyjście!... sto kro.Mw ~ wąwozu gra.d kamieni po­
nęła, unosząc z sobą stojąc:yclt na niej - Otwór twój nas oszukał. Nie odzy- witał pochód. Ogromne głazy, szcz,erbate 
mongołó,v. Oiemna gaJ'dziel podziemnego skasz wolności ,vpierw, zanim my wszyscy kamienie, rzeczne piaskowce-wszystko to. 
korytarza ukazała się oczom zgroma.dzo- bezpiecznie wyjść z tej doliny zdołamy... z pędem i mocą, wyrzucanę BUł procy, pa­
uYch. . Z terui łowy BW'unda odszedł do taboru, dala na zbitą mongołów hordę, miażdżąc 

- Patrz, w'odznl~rzękł !faksym-i po- aieby uązykqwać spłoszone woj ko; za nim im kości, rozsadzając czaszki. Krwawo pie-
Wiedz" czy osznkałelD ciebie? te~ podąZyla. jego drllŻylla. W długioh sze- nila się woda. u stóp ich. ł\ie zważając na 

Buruuda przecież lliebanlzo się ratlo- regach, lUllt/l, bezradne, z zanwozonemi krzyki BW'llUdy, wojsko w rozsypkę poszło; 
wał. z odkrycia korytarza; Spiętlozoue bo- w wodzie &topy, stało jego wojsko. Jak- większa. jego czę'ć cofnęła się w tył, tam, 
wiem fale wody były jllŻ u n6g mongolów, Il>0łwiel' woda płyt~ą jeszcze była., w zak- kędy ich głazy do 'ciguąć nie mogły. 18&lll 
a po chwili ż wesołym !izmer~m' ~wi ŻO ocl- że teu bezunaJ' jej, który już calą. pokrył BIll'und& wreszcie~ z garstką. ua,jllmielazych 
k'i~y wypełniły. 9tw6r. doliuę, ta gladka, przezrocza i polysknją.r,l\ turkomauów, cofnąć się był zmuszonym, 

uu ~ 
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razem około 100 ctr. welny, podczas gdy 
w roka zeszłym (lo kouca (lnia 16 była. już 
sprzedanI} przeszło połowa całej ilości roz­
porządzalnej. Na. jarmarku tegorocznym 
obroty utru<lnia ogromnie różnica kursu. 
Fabrykanci krajowi zapatrujl} łę na za­
granicznych i tak samo jak oni wyczekują, 
chcąc uzyskać . takie ame ustęp twa. Do 
poł11l1nia w poniedziałek rnch był jesz ze 
ciągłe bar(lzo Ulały. Znaczniej ze partye 
do tawili: 

Pll. Bronisi .. " Niżyński z GATbatlri 48 p. f., 
z OpoczyfuJkiego 33 p., z Bi&łobrze~ów 126 p. 6 t., 
JuJi&u ::;lArża Majewski z Konoprue, 70 p. 26 r., 
Artur Ja,"owski z Rytomoczy,lel 27 p. 6 r., An· 
drzej Wolt z Ciela,lz" 13:l I'. 20 r., Gnstaw KijOw­
ski z (;hrl,śeiecho\v& M p. 'l"l f., Wilkoąskl z Bł~ 
tlOW& l p. 13 f., }Ioszek Weinberg z Zel&znej 8ó 
!'l., Daszewsld" z Grabi"TO p., J6zefZdrojllW ktzZ.­
I ... ia 45 p., J&11 Rer.obu z Pr.r Malych 43 p. 13 r .. 
tenże z Boglewi,<: 88 Pllll. 13 f., GlL~t"w br. Przei· 
i1z.ecki z F.lent 25 I'., WI .. dy.I ..... Ciotkowski ze 
~hlbi" 22 p. ó r., Adom Helbieh z Konar 108 p. 11 
!:". Ludwik llAko1l1aski .z Tręb1\€'lewA 70 )}'J dom. 
\V 01&l16\\' t:r! I). , Stanisław Ddrnański z Rykał 4';" 
. Józef hl. Xtasiń.oU z Jladziejowjc JJ2 p.,.2 f., 
.. jet&o CluKlO\lki r. Bfllrujka 26 p.28 f., Brooistaw 

.Jacko ..... ki z Promny 126 p. 2fI r., Wt&dyl!law ~ 
· lwlowskl z Woli Bajkow ki_j 23- [)\~l. 17 n, ,Józer 
H,ig~r.~ergel' 7. Trzyl .. tko,,& 43 "j). 12 f" Aleksander 
Sypniew~ki ze SkrzyfuJb 53 pud. 2Q r .• Alek"aDłler 
Daszew.ki 7- Pniew 3-\ II. 12 t., dom. Piqk&ry 37 p. 
6 t., IVI • .r·mw nsld z Warpend6w 42 p., Wiktor 
Do"imi",ki lO Turowej Woli 40 p. , hr. Potnlicki • 
Ob6r 96 p. 7 f., WI&dy.l&w Sn8łó z Lask6w 46 p., 
Al_kl.nde, Wowar·LMski z Kozjenic 47 p., ;WlU. 
O.bry_lin 00 p. 2 f., ,101U. Gr&bow.zcUk 38 p., dom. 
Drobi zan'l f>O l" 21 f., Zygmunt La.,ki z Sobolew .. 
MO p. 12 ., lIorhonowieo • Trawnik 106 p. 30 f., 
Broni.I .. 1V Pru •• yń.ki z "Bru;Vf,e. (gub, wolyńsk,,, 
57 \1. 30 f., Ludwik Czapli. ki z Sulkow. Polnego 
ó!s p. 12 r., 7. okolie lUn'y 160 p. 32 l.) Wineeoty 
Rudomino z G,omadzie 38 J'. 27 ( tenze z Daro­
mina 76 pud. 8 r" Łnko\Yskl ze {({lwów 16 p. 2 f., 
Iguacy Łnkowsl;.i z Sok ol .. 21 p. 31 f., lI .. rya Dzie­
w .. ".woka z Gro~owa 166 p. 29 f, Stanist.w Je­
zier,u,i z Pi ... idel 60 pud., Aleklauder Wayeh_r ze 

karzyJ\& 215 p. , Cz.m"wskl z Krocoewi .. 1-\7 p. 7 
t., Ohebnicki • Ol zyn 49 p. 9 f., Wiktor Z.I.~ki 
z Lek yua 4n p. 24 t. , .Jl\worol'l'ski ze ZdunoIVa 74 
1'. 2Q f., Regin .. A.chkenazy z Łubek 63 p. 3~ f., 
z okolic i'lock& zbiorowo 1,000 p') Mi.hlLt Cieeba­
nowski % Dzhrianow& 67 V., Staruslaw Kareze-w8ki 
50 p., BroniBla1\' W~glifl.l"] z Niedzielisk 132 p. 36 f., 
'\fineOllty SltawiJjski z Sienniey N&drunej 61 p. 13 
f' I Aleks&ntler Frankenstein I Wygu.nowie 26 1,.2'2 
r., :Klemous Torowski o Ko •• rzew .. 20 p. 8 f., br. 
RMiger z Lubina 1491" dom. Uł&ilSk 130 p. 2 f., 
Tomorb'oiez z Z."a,l 00 p.9 (, EUBtachy Pogorzel­
.ki z n.tkowic S-~ II., Skomorowslti ze Skomoroeh 
Wiel~i h 23 p. 

- \Vedług wiadomości otrzymanych w 
Warszawie od p. Księżopolskiego, wysta­
wa w 'l'ehernnie . ma być zamienionI} na 
bazar "'Y1'obów fabl'ycznych i rękodziel­
niczych, który otwarty będzie llrzez rok 
caly. 

- Agent delegowany przez ministeryum 
IIkarbn <lO Bl'l1kseli, dla zbadania warunk6w 
zbytu rozmaItych produktów, donosi, że tam­
tejsi nabywcy lnu uskal"Żl}j/} się na złe upa­
kowanie i zanieczyszczenie tego artykułu 
rozmaitemi dodatkami, jak powrozami, ka­
mieniami i t. p. Len tutejszy jest o wiele 
lepszy od używanego przez l&brykantów 
belgijskich, a przecież cena j o 'est o 500;. 

gflY~ graif coraz-gęstszym SIę stawa, a 
Rtrzaly ich żadnej tucholszczanom nie spra­
wiały szkody. 'I'lIh3.1· Wilk, bacznie roz­
głądajl}c pozycyę wrogów, dojrzał, że przy 
I\a~większej procy, miotającej bezastamue 
już to ogromne bryły kaweni, już ca.łe kor­
-Ile drobnych kamyków, znajdowała się cór­
ka jego, Miro ława, wi koWynu tarcaJili 
.otoczona, wprllwnie kierIQl}c obrotanu stra­
~zlilVej lIlIIszyny. Maksym oddawna ją doj­
rzał i oczu od niej lue o(lrywllł. Jakżeby 
pl'agu;j.t stauąć tam, obok niej, roznmnych 
rozkazów sJnohać, razić wroga wedle i!mia­
łych jej rozporzą(lzeli! Nie takI} mn jednak 
dola była sądzoną! Stać teraz mnsi pośród 
wrogów bezbronny, jako niewolnik, z gorą­
cem )Iraglueniem w duszy, ażeby kamień, 
)'ękl} jej rzucony roztrzaskał mn czaszkę i 
kouiec położył jego katuszy! 

Wtem Tubar Wilk targnął go za I·awę. 
- Dosyć już tego patr~elun, chłopcze!­

l'rzemówil.~ Ccirka moja zwaryowala i oto 
c() wyrabia!... Źłe z nami. Czy u WIIS czę­
Rto takie wylewy się zdarzają? 

- Nigdy - odparł Maksym. 
- Jakto, nigdyl 
- A tak ... bo to nie jest żaden wylew ... 

Pau'z, jaka woda czysta ... 
- Więc to nie wylew?... Cóż tedy? 
- Dziwi mnie, że ty, bojarzyuie, jesz-

cześ tego lue odgadt... '1'ucbólszczanie zata­
mowali potok, ażeby wodą. dolinę załać ... 

- Zatamowali! - ln-zykllął bojlll·~yl1. -
'1'0 znaczy ... 

- '1'0 znaczy, że wO!la z każdą chwilą 
zwi~kszać się bę<1zie, zanim ... 

- Zanim co? ... 
~ Zanim nas wszystkicb zatopi I Ot Cl)! 
Hojm'zyn pięścią uderzyJ iE) w czoJo. 
- I ty wiedziałeś już o tern? ... 
- Córka t.woja przyniosła mi tę wiado-

mość. Był to pomysł lnojego ojca ... 
- Przekleństwo im!... DłaczegoR mi 

wcze~ni{'J nie powiedzilIł... 
- Poco? 
- Moglibyśmy się obllj ocalić .. . 

DZIENNIK ŁÓDZKI. " 136. 

niż zą od tej, jaką powinienby osil}gnąć. (-) Ruch budowlany II" Zgierzu nadobre f (-) Wypadek. Z rusztowania około do 
Z tego powodu delegat proponuje przy- ~il) rozpoczął. J w tem mieście mieszkania UlU Kelliga ~r. 1,108 przy ulicy Widzew. 
w!'Óel'nie posad inspektQl'6w, segreguj/}- znacznie podrożały. ~ ar al kOluo - skiej, z 4 piętra plldł robotnik, Lu<lwik 
cych łen i iemh łniaue, wysyłane 7.& gra- ne 1.0 taje powiększane. Za mieszkanie, Banacik. :\ie~zczęśliwy tak ciężko się po. 
nicę.' składające ~ię z jednego !lość obszernego tłukł, że Rh'acil przytolllno§ć. Przyczyn~ 

Ogółne zebranie akcyonaryu ztiw dro-I pokojn, płacą komOl-nego rocznie do rs. 100. tego Illutnego wypaUku było złamanie si~ 
gi żełaznej 1'ybili ko-bołogowskiej zatwier- i\iedawniej, jak półtorll roku, za takie mie- (leski. 
!lziło porojekt zarządu drogi co do budowy szkanie placono na.jwyżej do rs. 60. Nie- (-) Kradzież. Z mieszkania Uhai 'zwen 
elewatorów w PE'le18bnrgn i R,I'biliskn. doorze tyłko, że obecnie IV 7,gierzl1 bodnj tarskiej, zamieszkalej w (lomn 110~ .\ i !-łilb 
Przemy,ł. domy (ll'ew,ll&ne; murowane, jako trwalJ!7.e (lwie kobiety skradły poduszkę. Jedu, 
- .Jedeu z ieehników warszaw. kicb, p. i wygodniejsze, a &akże upiększaJ e toia- z nich, niejaką J. B., polieya Z!lRresztow8· 

P., zamierzający założyć fabrykę łOllzi w to, miałyby więkSzą racYę bytu. W każ- ła, druga za.ś zbieg~. Zł~ejki t~ pod, 
\\"arszawie, wyjechał w tych dniach za (lym razie llobre i to, że 7,gierz powiększy Imo wy!!aLrywaly, kIedy z ulles~ka~ star· 
gral'icA celem z)l'iellzallia fR./u"yk tamtej- Uo ć' łokali dla wych mieszkańcó\\, choć ze osoby wyclJ.odzą, a. pozo. aJą tylko ma 
szyc1l. • domami dreW1lianemi. Powst&j/} tn dW'ie łe !lZieci i wte.ly kl'arlly, co Rię tlało. 

- \\' Petersburgu i8tniejąc.'J. od r. 181:1 nowe fabl'yki parowe. Jedna z nich, fabry­
fabryka .kapelu.szy Zimmermana likwidu,je ka kQl:t.uw p . ..zwadeka, jllŻ jest. lllL ukoll-
swoje interesy. czeniu, druga, wykOliczaJnia pana Mak a 
Wykształcenie przemysłowe, w połowie I!I,;OJiczona. Dowiadujemy się, 

KRON1KA. 
- \\' kOlicn roku bieżącego ee Il/"skie że pa.lona w poczl}tkach 1'. b. przędzalnia Warszawa. \\' ulliegJą /lobotę ollbyJo 

ruskie towarzystwo teclmiczne zwoła. do i wykoflczalnia p. Al1rbachll, bę\!?ill W przy- . ię posiedzenie !t/)l/Iil,l" Rlllty,lUrwpgo, na 
Moskwy zjazd os6b praeujlttych na polu SZłYllł Iniesil}CU odbudowllnl}. którem roztr74SanO ~zemat tablicy dla zgro. 
wyk ztałcenia t chnicznego i profesyonał- ~-) Tarlli zbożowe. Wczol"l\i Jla t i 1Il&I' ch .lI.lJ Y- • ściań . 
nego. Przy zJez<lzie urządzoną będzie wy- towa.rowE\j ~lIrzedallo: pszenicy tprr Korcy skiej. W (Iyskusyi na(1 tym przedmiotem 
stawa zakład6w naukowych tecllllic7.II.1'cll po l' . 5 1,:01>. 70, lllo k\lrc.ll ,po rs . .!) kop. zabierali glo ,Jlr~ 'unie Pll. Lq<lwik GÓl" 
i proteRyonalnych. 8il, 100 kor<;y Pl> r . fi lwp. 80, 1011 kOl"cy ki, "Boż().\vSki, pl' resor " imon~hko i in­

Wiadomości bieżące . 

(-) Ślub. W niedzielę, w kościełe popau­
HIlskim w War. zawie, pObłogoslawiony 
został związl'k małże(1 ki mię<lr-y p. Karo­
lem Łagnnowskim, adwokllUm lJrzy~ięglym 
i sp6b'edaktorem ,Dziennika ltJdzkiego", li 
pannl) i\fełanil} 'eufeldówną . Młodej pllrze 
prze yłamy na 110Wą drogę życia na.jser<1e­
czniejsze kołeżeliskie życzenia. 

(-) Egzaminy. \\' tntej. zem ginlllazytllll 
męskiem w dniu 12 b. m. uk?liczyły się 
egzaminy uczniów klasy Ilrzygotowawcz~j 
oraz innych kanclytlatów, skłaclajl}cyeh je­
dnDeześnie egzaminy !lo klasy J-ej. Rezur­
tat byl następujl}cy: przeszłll do kłasy I 
z pl~iygot()wawczej 20, innych kamlydatów 
żdalo egzaminy 22; tym sposobem w przy­
szłym roku szkołnym lniej. c wakujl}cych do 
kłllSy J nie będzie. W innych kłasacIi 
egzaminy będ/} trwały do (In ia 19, 11. zako,li­
czenie rokn szkołnego na tl}pi " , dniu 26 
b. Dl. 

(~) Wakacye tegoroczue, rozpoczynajl}ce 
tę od dnia '2(; czerwca, trwać będą w giln­

nazynm llIę~kieOl do dl}.ill 28 sierpnia, a w 
żeliskiem do ~nla 13 wrzll'nia, w którym 
tó czasie rozpoczną ~l~ egzaminy nQwo" 
wstępujących. Wobec fego wal(.acye w r. 
b. będą. dłuższe niż lat poprzednich o <lni 
!3 IV gimnllzyulII męskiem i o dni 28 w 
ginmaZJllln żeńskiem, a że egzaminy wstę­
pne trwają zwykle 8 dni, podczas którycb 
łekcye nie odbywają się, młodzież zlltem ma 
dosy.ć czasu na wypoczynek, chłopcy bo­
wiem stawić się mogl} do apelu dopiero w 
pierwszych dniach września, a pauienki 
w dru 'ej połowie te oż miesi ca. 

obaWIać - o pal' aksym.-· Potok mały, 
a dolina szeroka... woda bardzo powoli 
pl-zybywa... Ałe niedługo tak będzie ... 
Za pół godziny z gÓl" prawdziwa powódź 
nadejdzie i całą zagarnie 1I0linę... Do wie­
czora woda w luej przewyższy wzrost naj­
ogromniejszego chłopa ... do tego więc cza­
u czekać- musimy, bo póki mongolowie nie 

zatoną co do jednego, uas żywcem nie wy­
puszczą pewno ... 

- Ależ, zanim wieczór nadejdzie, roz­
ćwiartować nas mogą!... 

- ~ie bój się, l)ojal-zyluel Człowiek, 
któremu niebezpieczeństwo zagraża, jllst na­
der spkojnym i dba hardziej o swoje życie, 
niżeli o ~mierć cn<1zą. P ostara,jmy się prze­
dewszystkiem o bezpieczne dla siebie mlej­
. ce, gdzieby na woda nie dosięgla, gdy 
powódź nadejdzie ... 

Podczas tej rozmowy bojllrzyna z Ma­
ksymem, mongołowie, oddaliwszy się od 
bl'Zegów, tali wśrOd wody zrozpaczeni, nie 
wiedząc, co począć. Woda dosięgala. ich 
kolan. BurlIlula z gniewem spogll}dał na 
luespodziewanego wroga, który ąni potę­
żnego glosu jego, ani też bohaterskiego 
ramienia nie obawial ię zgoła. Więc też 
kopał go w uniesieniu nogalni, pluł, lniotal 
najohydniejsze wyrazy, on przecież, ten 
wr(jg jego, ta cichli i przeZt'oczlI woda, 
lekko sZ('lIJra!:\ wśród doliny, falowała, pię­
trząc się córaz wyżej i wyżej!... ,Jnż ko­
IlIna ich oł\jąwszy, zatl-zymywaJa w miej­
scu, utrudniała chód i odbierała chęć do 
boju, osłabiała karność wojenną.... Co to 
wszystko oznaczać moglo? Czyż dhlgo jesz­
cze ten przypływ wciąż wzrastać będzie? 
Gdy do pasa dojdzie i wszelkiego ich ru­
cbu pozbawi, natenczas tncbolszczanie 
kamieniami wystrzelajl} ich, jak kaczki! 
Woda atoli wciąż j eszrze czystl} i jasną 
była, a tylko w miejscu, kędy szli mongo­
wie, stały zerokie kałuże blota. 

Tnhar Wilk zbliżył się do Bm·uudy. 
- Wiełki wodzu! - przemówi! - jeste­

~my w wiełkiem Iliebezpieczeu. tlvie!... 
- Dłaczego? - grożnie zapytał Burunda. 

po 1'8;.. 5 .kop. 75; żyta 20)) !tol'cy po 18. 3 ni. - Proj~t I 'IIslqlll,V Im.,y ,,,/i,.;;It/J/OO 
kop. ISO t owsa 1,200 korcy po 1". 2 kop. lDkl"tlOIrfj kobiet pracnjącycll , zost.al. zło-
90 do rs. 3 kop. 2;; Zi\ kQrr.ec. żony w kancelaryi generał-gubernatora, 

Na Starym Rynku !l:Przedallo ))~zenicy skąll po udzieleniu stosownej upiuii, prze· 
12Ó iorcy 110 I·S. r. kop. 7Q (lo ts. r. kop. słany będzie do zatwierdzenia p. ministro-
9~; ~Jta. 200 ko~cy ilU r .. :ł kop. $0 do rg. wi spraw wewnętlw~nych.- n_gnilI zgrom a-
4; owr;a 200 korry ).lo rs. 2 kop. 85 do 1'8. dziły W dniu 16 Z. m. lIad l)rzegi Wisły 
ił ,1o:op. 20. tioznl} llUblicZI!I;lŚĆ, 'która podziwiała wy~ci-

Popyt na zboże JęJ1. zy. , gi wodne. 'I'egoroczue zabawy nI\. wodzie 
• iano s~l'z~dawano p rs, l do I·~. I k. zapowiadają się świetnie. ~ieil7.ielne wyści· 

12'/., .!'onlOzynt;' po rs. ~ kop. 20 do ri'. 1 gi należały do najiiwietniejszycb, jakie to­
kop. 2". słomę po kop . . ( ii 10 Sr. za Leu- . wRrzystwo wioślarskie pamięta. - \\' tych 
tnar.. ' dniach ma przybyć do WarszaWy !fil' n/ul-

(--;-) UCieczka. elIen z tn~ejS'qch 1'0- ter, iIt/łgf/t lO1carz!f.\lu:a gflfa'rl/fil'lI/~;!o lon-
botnikQw fabl'ycznycjl pozbawIolI)" zostal dyliskiego, wysłany cełem zebrańia mIlte­
roboty . Rie~y przeszły ~rzy , tyglldnię, a on ryalu do opisu Warszllwy i okolic. - 11'//' 
n!E} mugł . ię ~vystara? o pra~, ~Ol)\\ jego d/Ow/IIir!/ gjW/lU1YUI/I piotl'kowsłdego, któ­
me cl\c~c z 111m p~\l4.ełać 1lI~loh.' zabrała r'l.1 ott.zymali patenty przeważnie w roku 
w 'zy&tkie rzeczy, Jakle były, I uCl\lkla. Po- 1860 - 1862, postanowili, w. celu O!lnowie­
szukiwania I\,iewiernej żony ni o~nio~ly nillt przyjaźni i stosunków koleżeńskich , ze­
sl.-utku; ,:gin~ł~ Olla ~ez ~ła(,\I, •. _ . brać si~ w dniu 3 lipca r. b. na nabożeii-

(-) Miła mespodzlanka. 1IleJak,i Mak!! 'stwo w kośćiele po!lijal'slóm. Blitszycll in­
X:' onegda.~ ~yieczoJ'em spacer~jąc, Vą ulicy formacyj udziela p. Józef Gasparski, Wa­
P,otrkowskieJ okolo teatru ~ VllltpQa", zo- recka X2 12.- nRuskij inwalidO donOsi, że 
stal za\lZeplóny przez j~dnlli ze swych zna" w zakładzie A. n~ina wykonauy zostal 
jomyob, lf. P. z mężlI O., która· ująwszy go _ .AU"s gul!uJlij /rraju Nathriilll1'#/rj,,,(,·. 
wpół, zaczęła pieści6 i całować. P. )C, za- Atlas składa się z podróżnej mapy K;ółe­
dowolony lJ,iezmiernię ~ teflJj,esPQ<lzianki, stwa Ppłs)pęgo, pJaplI WaI"sz,awy i 10 gn­
puś.ci.1 wod~e ką.~esom.' nie uważając bynj}l- be!'pij Kr<i~estwa.-Dniat 16 Q. m. około go­
mmeJ na kie zen. Kiedy wybu 'lly mpw, dZllly 9 wIeczorem na połu .Mokotowskiem 
WJ)ej miłości .ustały, O. oJ,lJl~cil!l pOgl'~O~I\- ' panna K. H()rnberg, córka rz. 1". st., b. in­
gQ w ll)ar~elllach p . . x.';. tpn !pI!llo'Yoli s~l}- s)!ek,tor!1 szl!.ół, ppdczas konn~ przejażdżki 
glll!ł ręką do bopzlleJ kleszel1l snrduta, lllc~ spadła '" lj:o,ąia i zabiła się 1111. Illiejscu. 
o zgrozoJ wszy~tl>a gQtów~a, lV sumie 1"8, Zll)ąrłi'- ~jczyła \ą~ 2jl. H. 
295 i 5 mm'ek pruskich z ~~ęJJ,i )'llli- Synad flcullgir1id(o re(Ol"/lIo/JJunU. W dijill 
knęla, a. wraz z nil} i paszpo~·t prqskl. P. X. 16 b. m. o g. IOraj i . pół ~I:ańa synod 
Zroz\lliliawszy, o co CUQdzHo owej C., d'at ewallgilllicko-reformowany rozpoczął się na­
z ać o tym fakcie POlicyj, ktlJra jest na bożeiist\vem w m,iej COWj'll] kościele od­
tr .Jlie złodziejki. Trudne do ' uwięrzenia, prawiQnem przez przewielebnego 8uperin­
a Jednak autent cZlle. telldenta. Po nabożelistwie zebrani człon-

7) 
Ja: .. :c.ryk Grev1l1e. 

DRUGA MATKA. 
-0-

TI4maczenie z r.n.n.~iego. 

-""..11 " 
(f}(Jt8ty ci'lg - I/1Jtn Nr. 135), 

Ryszard stracił całą z\yykłą wYiszość 
adwokllta z\V}lcię&cy, deputowanego wymo­
wnego. Tęgo wieczora, zmęczony po wałce 
<lIua całego, był już tylkQ nie~zczę~liwym, 
Jlfl1nYID smu~u t;złowieklem, QI) czuł, że 
Jest jakoby igraszką <lwu IIp/ll·tycll kobietr 
które go l1a glowl) poraziły, OtyliII. więĆ6J 
go jeązcze kochała, jeżeli to Illpżliwe smu­
tnym i UpokOl'ZQn~'m, aniżelj wtedy, kiedy 
był zwycięscą i radosnym; to też w oczach 
kobiety kochającej widział on SWą uciecz­
kę i pociechę. I chociaż nie dht~egp tylko 
ją. kochał, stała II,1U się jednak przez to 
droższ/}. Nie wiedział, że ta kobieta prze­
płakała połowę dnia tego! l'ie znać było 
łez w pięknych, poważnych jej oczach. 

- Obiadu l,Iie jadłeś-powjl\llzi:tła. ~ czu-
ło§cią· i , 

- Kto ci o tern powie<Wa\? , 
Palcem wskazała mu ~II rozkłlld j&ząy 

koleją otwarty na stole. 
- Pocil}g przybywlI k,wadrans na dwu­

nastą-Qdpowiedziała;-przyjecl1ałeś tli lU'O­
sto ze (lworca, a w Ronvraye pię byłeś Uli. 

obiedzie, bo spóźlIilby§ się aa ten P9ciągl 
Nie mógł się powstrzymać od śmiechu. 
- Niebezpieczną jesteś - powiedzial .:... 

z takI} przenikliwo~cią. 'I'rzeha si~ ciebie 
wystrzegaĆJ . , 

Zatlzwollila i poprosi Ja, żeby podaWl her-
batę <lo stołowego pokoj4. 

- Przygotowano dla ciebie wit:\Częrzę­
vowiedziala.~Proszę kuzynki. 

I że obok żony ta ieJ me ę -a Się st rości; 
ani śmierci, niczego, jednem słowem, lU, 
czego. Może rzeczywll!cie była to już żOlla 
jego, a on zapomniał o tern?... Tra ii wie­
dzę o czllSie i przestrzeni, p:ltrząc na cu­
(lownie pogodną istotę. 

- Dużo i złego Q mnie owiedziano?­
zapytala tylia z uśmiechem.-Obsługiwa­
la lI/1J'zeczonego z taką zręcżnością, jak 
nikt dotl}d nigdy go nie obsługiwał. 

- W oa~e nie! - o4llowiedzillł Ryszard 
także z uśmiechem; -wszyscy jednomyślnie 
cbwałą ciebi~L:'J. najwięcej moja świekra. 

o baLI"'" pięknie ź jej strony. Je, 
stem . ej za to nieskOliczenle- wdzięczną; po­
wiada,ją, że jest to kobieta pod kai<lym 
I)'zględem doskoną.łą. 

- 'l'ak, ale chce zatrzymać u siebie 
lilw~lil]kę, a na j~j arg-ull)enty lJie willdOlllQ 
co o!lpowi~dzijlć , . 

- Bal'd20 dobrse-o<1rzekła Oty)ją, schy­
lając poważnie. głowę.-A mIltka twoja 1.11.­
tl-zyma Edmunda? 

- Bezwątpięnia, II gdy jedno wejdzir 
do liceum, drugie do kla ztóru, obie panie 
zam1eszkają w Paryżu, by dzieci w cZllsie 
vołnym od nauk brać do siebie. 

- Doskonale! I ciebie to niepokoi? 
Nie wiedzial, co nil to odpowiedzieć, ta­

ka pewność była w jej glosie i tak byla 
przy tern poważnie IL~lnieclmiętl}. Rozma­
wiali już o różnych przedmiotach obojęt­
nych, pod zas kie<ly Otylia podawała mu 
coraz to nową potra.wę, a 011 zajadal bez, 
wiednie prawie. Nalała mu kieliszek wy­
bornego willa, tllk żeó\1.żyl w tej a.tmos-
ferze -i moralnie i fizycznie. ' 

- Otylio - odezwaŁ się RYllzard nllgłe, 
odsuwajl}C filiżllnkę po herbacie) którą. wy­
pił- zy tli prawda, że ty zostaniesz moją 
żoną i że nie rozłączymy s ię już nigdy? 

- Jeżeli Bóg pozwoli - odpowiedziałll 
z serca-nie rozłączymy się <lo ~mi(\l'ci, a i 
~!ly nie lIa drugp, mÓj drogi Ryszardzie! 

~ ,\famy je.'Zcze czas ... - odparJ spokoj­
nill )fllksym. - 'l'ylko trzymajmy się ra­
z~m, R w każdylll wypadku, nie dozwól, 
ooj/l,l-zynie, ~k:I-zywdzić lnnie bezbronnego ... 

- '1'0 się rozwniel.. - odparł '1' UłllU·. -
Cóż poczuiemy tenlz?.. 

- Wody te opallać nie bęl!l}, gdyż wro-
gowie lIasi zatamowali potok, chcąc zgubić 
w~1.,I'~tko woj~ko ... 

Kuzynka ~dll\ówHa zaprosinom, dając ,za 
przyczynę rop.llllls ząJmu;iącr" od którego 
lue cliciała się Q(lerwa<!. P.rzeszli tyłkQ 
we dwóje \10 stoł9w(jgo po.kQju, ~rzwi 1'0-
at wiwszy otwartp, Ryszard usiadł mniej 
juz przygll~biolly; OtyliII. IIIU usługiw;t.ła, i 
1I0znał WI ;lżenia, jak gdyby juź oddawna. 
bardzc. był z nią. żon lity, jak gdyby 
dzieijJi już z sobą wiele radości i smutków 

- Utraty ciebie już dziśbym nie prze­
niósł - powie<lzjał, obrzljcąjl}C jl} c~ulell1 
spojrzenl~1)), a Qdzyskąw zy fJa.wnl} wilią 
odwlIgę, ZII)?lltal: 

- Kię(ly się poblerzemy? 

- 'I'ł!I'IIZ je zcze nie UJamy się czego 

- ZII miesil}c, jeżeli zechce~z~ 
- Za miesiąc, dobrze. 
Wstał od stoIII weselszym znacznie; 

(D r. ".) 
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kowie synodu, w liczbie 52-e11, IK1ali się do I d. H b. m. dla czlonków. Ogólne straty I bu damy dworu: księZna BaJjatyń ka, ba­
ali po ifK1zeJ't. '" pl'M a ynodu tego- wynoszą oKolo I·S. n ,000 . Tonowa Budbergowa l oclunistrzyni dworu 

ZII o w '\włlll6 p .• r 1l1'ycegO Woydego, - Kasy oszczędności Jlrzy magi tratach greckiego, p. Sapuncaki. O godz. l m. 15 
lIa notaryllSZ& Adolfa ::;zeJera i jego pl)- Radomia i Sandomierza z Jl tanowiellia. rozpoczął się pochód do cerkwi, poprze­
mocnika Fryderyka Jelenia, Uli. sekretar'tIL ministery&lnego zo taną. zamknięte za p61 dzany przez urzędników i dygnitarzy dWI)­
sfuodu p. \V8leryaJla Sacllsa i jego pomoc- roku. ' ieodebrane wklady Pll uplywie tego ru. Jego CesaJ'ska Mość prowadził królI)­
nikli p. Etlwarda Bre.Ł cha. _ 8Stępnie od- czasu przelane będą do banku pań-t a na wę grecką, a król hellen6w Jej CeSaJ'ską 
c-zyta1l() ~rllwuzdauie z czynności kousy- rachunek bieżący o ób, których są pienią- Mość, państwó młodzi szli obok siebie. 
$/.OU:~ za ok ubiegł , oraz zatwierdzouo dze własnością. 'I ren królewny unosili czterej szambelano­
racbul1'l,k kOUilystorza z fWlduszn ogóluego, - Zjazd prawników i ekonomist ów we wie, koniec zd jego zarządzający dworem 
przyczeill n, ttIJily wybory dQ komitetu Lwowie, według zatwierdzonego przez ko- Wielkiego Księcia Pawła ochmistz Fiłoso­
rewizyjnego. Dalsze obrady odroczono do mitet pI'Qgramu, Odbędzie się w dniach 12, fow. J ej Ce arska Mość miała. na sobie 
lUli a 11a. tępnegb. 13 i 14 września l'. b. Dnia 12 września złoci~tą rllSką szatę, obszytlj. drogocenuem 

W III/iu t' IUj!(lujs,V'", jako w 3-cim dniu po nabozeństwie w kościele katedralnym, futrem, a na glowie kokosznik z drogiemi 
ciągnienia [i.f\j klasy 152 loteryi klasyez- odbędzie się pierwsze pełne posied;.lenie, na. kanńeniami. Panna młoda na sukni ze 
nej, gl(lwnif\jsz wygrane paĄły jak nastę- którem uczestnicy przybęlll) w sh,?jach gll- srebrnej lamy nl,iaŁa płaszcz karmazynowy, 
puje: X~ 62\15 "ygrat 1'1). 2, ° iI kolektor- I owych. P6 zagajeniu zjazdu przez prze- podbity grOM tajalni, - na gŁowie koronę. 
ki Zalew kiej w "aJ'SZawie, ' i\ii 130~0 r s. wodniC'zlj.cego komitetu, d-ra L. Piętaka, W cerkwi _ 'ajdo tojlńejszy or zak weselny 
2,000 kołektorki Gostkowskiej w Lubli- od~dzie się ukonstytuowanie i podzial sposkal metl'opolita Izydor. Obrzędu dl)­
nie, ~. 21169 1'8. 2,000 u kolektora Rubin- na dwi sekcye: pra.wniczą i ek)JnpmitlZlll!. p.eblit pl'otoprezbiter Janiszew. Wieńce 
l'otha w 'Varszawie, .~. 17911 rs. 1,000 u Następnie odczyta (b'. 'l'adeusz Pilat rzecz trzymali nad panem młodym Cesal'zewicz 
kolektorki '1' arnaw klej w IVaJ'szawie, . b ~Q. obecnym stauie własności Ziell)skiej l Wielcy Ksiązęta Alekl!y Alek androwicz 
18000 l·S. 1,000 u kolekt'orki Bl\ial kieJ' w w Galicyi i kierl\llku zmian, jakie się w nim i DJ1nitr Konstantynowicz; nad panuą młl)­
Warszawi. ~ astępnJąeff .w, ~ wygl'aly'po obj&wlajlj.,- zaś dl'. Witold Skarzyńśkl-I:e- dą królewiczowie Kon tanty i MikoŁaj i 
r B. 400: 1439, 4-0, m:6J, ;),ll6'6, 711"7~, fru'at pod tytułem: "Szkic bistoryczny roź- Wielki KSiążę Aleksllm1er 1tfichałowicz. 
13\)8 1, H703~ Hi1~1~ 17660, 209,26,2121\ woju szkolnictwa l)olskiego poll panowa- Po naboiel\stwie rozległa się salwa. dzia.-

...... Bibliografia. Wyszedł z druku "Ro- niem pru~kl m i ogólny PQgJ,ąd na obecne łowa. O godzinie. ('i w sali ,mikoła.jew I!:iej 
~nik M'!0wy" ;ta \:.. ~, w~any ~'a- poLó:ie1li t.'\k większej, jak mniejszej wla.- "Zastawione ZO!łtaAy toly na 600 osób. Stół 

"01e"ih redllkcyi "Gaz ądowej wal' zaw- sno§ci ziemskiEj w Wielkopolsce." KaMa OeSaJ'sld przybrany był złotym serwisem 
. kiej". Pożytępzua ta Wielce ksitżka, .i!lfor- sekcya odbędzie cztery posiedzenia. W sek- i kwia.tami. Wznoszolłym wedle cerem I)-
1ll1l.C.I'jU/\ dla osób pracujących w sądoWlń- eyi prawnicz~j odczytane- będą. na pierw- uiału toastom warzyszyłl\ salwa dzial 
dwie, zawiera krótkIj. tatystykę dziala.l- szem lloaiedzruuu referaty pp. Sp~wicza., petropawlowekiej fortecy i statków stoją­
Ilości władz ądowych w Król twie Pol- Roszkowskiego, Konico., &'ulikowskięgo na cych naprzeciw po.łac,tl . Jegoo Cesarskiej 
~kielU za lata ostatnie od 1884 r. Sto.tys- (b'ugiem Zoila, Ke'llpnera, S6łowija; na Mo 'ci łużyt szambel1lu Ordyn; nalewa.ł 
ryka z l'. 1888 lńe Jest jednak. zupeł)la. trzeciem Fiericha, Pal'czewskiego, Woro- podczaszy (ll'ot; Jej Ce 'ar skiej Mości słu­
i ' adtlr' mleMci si tu wykaz-wszy tkich osób SZYllskiegp, Zi.nsa; lIa czwartem Rosenbb- żyli hl'. Hęndrikow i zambelal1 Bartolomej. 
urzędujących IV tychże władzach, 01'1\11 w ta, Ostl'ożyilskiego, iKrzymuskiego, Stebel~ O godzinie 9 w ali herbow.ej odbył się 
Olillisteryum llrawiedliwości, IV specyaluyOl skiego. i\ sekcyi Ilkononńczn~, na pier\\'- bal po którym o godzinie 10 nastąpił ce­
wydziale l'ządzącego senatn do ądzenia.. zem posiedzeniu l:eferaty Szczepanowskie- remonialny wyjazd Dostojnych Nowoieilców 

Ilt'\i.W przestępstwa. s tanu: w departa- go, Kozłowskiego, Fedorowicza; na drllgiem do I ch pa.lacu. Tu przyjęli Ich Wielki Ksią­
lutach k· c~,lyc4 tegoż sena'tn, ogól- Milieskiego, Yayhingera, Listowskiego; na. żę Włodzimierz "i Wielka K iężna. Ml\rya 

nem zebr niu departamen1;ó'w t{a cyj nych trzeciem Dalgllua, ILea, Klobukowskiego, Pawłó\\'na chlebem i sollj. na złotej tacy, 
I wydziltle dyscyplinarnym senatu. Doda- na czwartem Zgórskiego, Kra.m kiego, poCZ6m była zastawion, rodzinna wieczerza. 
t.ek \lb~mll' e x9zporz/}dzeni l\ządowe za. '. FlelUma. grugie i osta.tnie posiedzenie Bukareszt, 17 czel·wca. (Ag. p.). W se­
lSa , taksę dla adwoly,\ ów, regento\v, se- pełne odbędzie się \4 września. Na posie- nacie minister spraw zagranicznych, Loho­
kretal'zy hypotecznych, za dyety nrzędni- dzeniu tem ogłosi przewodniczlj.cy uc)lwaly va.ry, odpowiadając na zapytanie w spra­
ków sądowyc~ kOIllIJrniłów 'Yot.nych, oraz zjazdu, powzi~te w obu sekcyach i stosow- wie wydalenia ruskich poddanych, oznajmił, 
rozkła(1 kategóryj papieru stemplowego. ne przemowy zakol\czą zjazd. Ostateczny że znaczenie kwestyi tej przesadziły dzien-
~ Z KielC' piszIj. do "KUl'. WIU'SZ." co ~a.- termin przesyłania. go~oWYGh i przyjętych ulki zagraniczne i opozycyjne kra.jowe. 

.:;tttPl\ie: "W d. ·13 b. \O. spłonął po polu,dniu już referatów naznaczono na 10 lipca. O oby wydl\lone w liczbie 12, wlaściwie 
wSrM białe~o. dIlia i przy tysiącach widzów, Wczesne nadsylanie jest konieczne, gdyt ależa. do różnych llal'odowości i pomiędzy 

' lokal miejscowej reslll'Sy. Pożal' wylńkł inacze~ wydrukowanie ich na czas byłoby niemi ' było tylk dwóch ruskich podda­
na b'trychu, sp~rzeżQllo gQ dość wcześnie, rzeczą. niemożliwą. Zgłoszenie uczestJńct\ya nyclr - poc~ \1odaL minister, że po ,złl)­
mieszkańcy jjldnak nawet przy nadbiegłej w zjeździe nadsyłać nalety'jaknajwcze 'uiej; żeniu powyższego obja 'nienia, rzecz należy 
pomocy nie byli w st,ąni opanować ognia i byłoby bardzo pożąda.nem, ażeby komitet uważać za zaAatwionlj.. Przemówienie mi­
ograniczyć się mnsieli na .ratowalun rUclll)- mógł pl'zad 1 września być poinformowa- lństra lJl'Z)jęto oklaskami. 
mo~ci. Wyniesiono i wyrzucono wszystko. nym o liczoie przybyw.ających gości. Pń-
Gmach za to spłonąl do parteru, który 1.0- żniejsze jed\la.k ~gło~zenia lńe sIj. wykluczo­
~tal nilltlo:!ięty. Pq. Y t'esur~ie mieściła. się Ujl, itle konńtet nie odpowiada w takim ra.­
!'Ri VI·j}elłly~lołVCÓłV· Książki jjlj w całQści zie ~a dostarczenie publikacyj zjazl1u. NI\ 
W Zll)llluUętyclj iijóaf cp jlr1illljiesiono 1\0 lI!a- kllszty administr acyj ue i drllki składa kaź, 
gis ra.tl!. ~okal I\a c~o"\Ve pomieszczenie dy UĆlIiestnik kwotę ł zlJ.. Program przy­
resur~y zosta.ł jllŻ na.jętym l otwartym w jęcia I Zl\ba.wy oglo,simy we właściwym 

pieiicliiiąl smuteJ{ -j zmęczenie, przed godzI. czasie. 
ną. JWcze nękając go. 
~ Ale czy wlesz~ odezwał sl~ - J affa 

jest po naszej stronie. 
CJ. 

Przeszli !lo salo nn. OtyUa zaniIJ8.ła fili­
żankę herba.ty kuzynce, która wlaśnie-zam­
knęla książkę. 

- Jaft'a? Jaffe trzyma z nami?-za.woła­
ła O~yLia, śmiejąc się.- ' o, to już możemy 

. być pewni wygranej. 
~ J affa trzyIru!. z nami, ale ppd warunkiem 

że bę.dziesz bal-dzo !lobrlj.. Bo incz~, )l()­
wlada on, byłoby to wlelkiem nieszczę­
~ciem' 

J śmieli się obydwoje, ja.k łobuzy. Po­
teJU nagle Br4;e zamyślił się i bliskim był 
płaczu. 

- Czy wiesz, że to bardzo przykre-po­
wiedział cichym glosem- tak .koc~ać dzieci 
i uye icb }lozbawionYJll:.. Wiązę, że ma~z 
!ladzi~ię, Otylio... Alil ja, ja ąię ollawiam. 

- 9~ego? 
- Zeby kil nie na.UCZI1ł\O ciebie qlelll\.· 

will?iećl • 
'fwarll Otylii zasępiła się nieao, ale nie 

I\ała poznać po ·sobie zmięszania.. 
- ?\ic w tem nie jest lńepqdobnego, ale 

z(\l\je mi się, że i to da silj. zmienić. 
- A więc nie oba.wiasz się nawet tego? 
- Czlowieku małej wiaryl - zawołał/W, 

wznosząc rękę na znak wymówki. 
- Achl-odezwał sIę Ry-szard-g(ly tak 

do nmie przemawiasz, wiruozę, że zdolną je­
SW!! W'szystko nczJ11il!, nawet ujlj.ć obie te 
kobiety! Bo to slj. twoje dwie macochy, 
Otyliol 

PUll i\Iontaubra.y powróci! wlaśnie (lo 
domu. Ryszard, który był j uż na. wyjściu, 
pozo~t...~l .it'~zcze chwił kilka, by się nłożyć 
co do uroczystości zMlubin, poczem Brice 
llowrócił do iebie z sercem łżejszem, ruń­
żeli zrana z domu wychodzit. 

Sama jedna w swoim pokojn, pamia 
i\fontaubra.y długo jeszcze siedzia.la zamy­
Slona, zaninl położyła się do łóżka. 

- Dwie macochyl to jednakże prawda-

x Licytacya pocałunków nil cele nllboźne, 
rzecz to dotlłd niepraktykowIlllll, a czytelnicy 
si@ domyślił, ?e to pomysł amerykański i;>e 
tylko córy nowego świata mogły gó li ez~ 
wprowadzić. W Chenau~o County w tanie 
Nowy·Jork w mieście M Dónougl. II wieczor­
nych zeh .... nifl.Ch kościelnych młode I>Ilnny za­
czWy sprzedawać wi~cej daj'lC"mu pocałunki na 
rzecz fuuduszu, przeznllczouogo dla prlebudowy 
kościoła. Początkowo 'lszakie dochód 'l tego 
tródła był bardzo niewielki, gdyź panowie, jllk­
by się sprzysillgli, nie ch~ieli płacić wi~cej ni" 
po 10 centów za pocalUnek. Nadobne panny 
wywiesily tedy nil swojej tryhunie szyld z na­
pisem: "Pocałunki na w elkie ceny - od 25 
centów do 100 dolarów. Tylko za gotówk~!" 
Wpwczas . interęs" znllCznie si~ oź)'Wił, ąprle­
dawano ~usy setka'1li w ciągu jednego wieczora. 
Pomysłowe amerykanki te/ly postanowiły zrobić 
pallom nową niespodzi"nk~ i iq>.żda pall,llll., któ. 
ra sprzedata całusa, pt'i'ez cały "iieczór juź mia­
ła obowiązek nie odstępować tego , który 6w 
.nektar boski" nabył. Oczywiście szclęśliwiec 
mnsiał zn. to dr02ej zapłacić. Niespodzianka ta 
wszakże do~row",lziła (10 gwałtowl\ej seeuy. Ja­
kiś mieszkaniec zapadłej wsi kupił ~obie uro­
c., blondynkę za 7,49 dol. , i gdy zebrauie sit 
skończyło, chciał jll gwałtem zabrać ze sobą, 
twierdz~c, jj; co kupiooe to kupione, a on oa 
tarty nie wyrzucił 7 dol. Wszelkie argumenty 
pozostały bezowocoe; pow tała kłótnia i wkoń­
eu zwrócono wściekłemu wieśniakowi pienią!\ze , 
obito go i wyt'zucooo przez okoo. Od owego 
zajścia licytacye na pocałiI oki zostały z .. wie-
szoue. 

Jeżeli to nie amerykański humbug, to za­
zdrościmy kUlluj"cym całusy, ale nie możemy 
oswoić sie z my~ą, a)ly młode llanny tak 
otwarcie wyznawały zaBooę, 2e cel nświ4lCS 
środki. 

S~O OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
lf!JrilJgi z aktów ID!JwiealOJlvch tD sali pOtne· 

kolnej aqdu okręgowego. 

Umowy przedślubne. 

46. Pned regentem J6ze em Zborowslrim w Czę· 
stochowie lInia 18 liStopada 1888 1'., l[oszek Ajzuer 
vel Żelazko, handlujMY, ze wsi Piła. pow. często­
chowskiego i l(a.łk, . z ll.iętlde\vicz6w Markowicz, 
wdowa, Cą ;pchowie ~f\.lnieszka.~8, za,~a.rl.i umowę 
przedślubną, mocą kwreJ cały majątek, Jakim obec­
nie każde z przyszłych m.łżouk.6w rozporz,dza, 
stanowić bę~.ie wlasność każdego. nich; m&Jatek 
zaś nabyty w ciągu po;;yci .. maiżeńskiegoI. ~e 
wBp6ln& wlunpśoi\ małżook6w. HI\i~tek MMJ<i)rar­
kowiez' przy zawareij! Iliniej .. ej umowy ~..n 
w nIchomościach rs. 2,000. Ajzner vel Ź.lazko ża· 
(LneO'o majatku nie posiada. 
ł7. Przed regellt<lm Ludwikiem Wichrowskim 

w Warszawie, dDi~ 14 wtopada 1888 r., Maks Sten· 
er, l'ruslli pod~""y, farbiarz i Rou.lia Stumman, 
ll'ruia pełnoletnia z m. Łodzi , zawarli umow9 przed· 
śhllu>~ na tychże w&runkach. co , poprzedni... Ma­
jątek Rozalli Stomman wynosU gotówką rs. 3,500 
I W mcliomośeiach ,.. 1,000. 

0\8. Przed regentem Władysławem Różycltim .... 
Sosnowi""ch, dnia 27 Iiotopada 1888 r., Bernard 
Landa .. , kupiec z Częstochowy i RIlZltli& Ke~berg, 
pannA. pebloletoia. z Gómego Szląsku, zawarli umo­
wę W'z\ldślu!mą nt\ . 'arnlikach l~ samych, co i 1)0· 
przeclnie ~Iafąt~ Rozalii Ke~berg ~ynooił I!'0· 
tówk~ ro, 4,000 I W TuchoDlO.\elach rs. 1,500. Mają· 
tek Zs8 Landau wynosi! gotówką ". 2,ÓOO. 

49 Przed roge)ltem Henrykiem Kaniewiikim w 
Zgierzu, dnia 15 wto'paua 1888 r., Eruerst Zajren, 
w<łowiec, fabrl/ilU1& i Juli~ WilhoJmina z L&ng6w 
Mile, wdo"l\, oby watelka, oboje w tn. Zgierzn za· 
mieszkali , zawarli umowę przedślubną. na warunkach 
tych S11l11ych co i poprzll<luie, U.jątek Jltlii Wil· 
liewiny ~IiII. wyu9sil gowwk~ r . 2,000 I W ruch ... 
Olośei""h rs. 1,000. 

-;;o. Przed tymże regentem, linia 20 liswpada 
1888 f ., Aba ~oBhei1ll, ,kU)liec z Łęczycy i ReI" 
GUla LIbraeh, l}ł\uue. ze Z~lerza, oboje nielłełnolet· 
ni, działł\jl\CY w ft.:J;yi.tteneyi IJwych ojców: lfośka 
.!.lOUR. Kronlleitna i Szai Tobit\SZA Libracha, zawarli 
umowę przedślubu.ą ua w,,~,"tk.Ae.h ,,,ell ruDych "!' 
i poprzedole. )[aJ~tek Reli GIt" J;,lbrllCh wyuo91ł 
gotówkA rB. GOO i \V l'Ul:'hOlnOśeil\eb rs. 900, czyli 
,..'Zem ro. 1}5OO; mt,jątelt Xronheill!" tak,. wl.,tośt 
przedstawia. . 

Ostatnie wiadoID\l8ci bandłow6. 

3 

om. 98.00 hd.; i'/tllOż .. wewnętrzna. z 1~7 r. 84.75 
hd., ~UO 1mP:j O 'I. listy zaot.. Z1emskie I ser. 
98.30 zarl , 98.10 kup.; li ser. lit. A 96.85 Żłjd., 
!!6.60 Jffi!'j ?'1t listy ~ast. ~ Warsza!'"y. ~ 98.'15. 
z~. , II 00 ząd.1. li 9ó.50 .~; IV 93.30 i4d" V 
95.3~ ~ąd~ 5'1. listy z~t. m. ~i ~r. I 95 ż~., 
n 93.50 'ąd., li 93 z\d., IV 9'2.50 ząd. Dyskonto: 
Berlin 1'1., Londyn 21/, l .. Paryż 3%, Wiedeń 4'1 .. 
Petersburg 5'1,'/9,. Wartotit! !.-nponu z potrąc. 5"1.: 
listy zast. ziemskie 230.8, warsz. I i n 100.3 Ło· 
dzi 60.7, listy likwid. 16.9, poż. premiowa I 203.2, 
n 124. 

Pelersb.rl. 17 ezerwe ... Wwle na Londyn 97.85, 
n poiyeilka waehodnia 98'/" li pożyozka wscho· 
dnia 98'/., pożyczka z 1884 r. 148'/., 4'1,'1. lioty 
zastawne kredyt. oiemakie 149'1" akeye ban!.·u ru· 
okiego dla handlu zagranieznego 2".00, llOte,.bur· 
_kiego baoku dyskonwwego 680, bawm lnię.lzy. 
naroGowego 535, warSZAwskiego banko dyskonto­
wego -. 

Berlio, 17 c<erwea. Bankuoty ruski. zaraz 
208.90, ua dootawę 206.75, wwle na Warszawę 
207.75, na. Petersburg kro 207,60, nt\ Petersbug 
dł. 205.50, na Loudyn kro 20.44'/., nt\ Loudyn dl. 
20.36! na. Wiedeń 170.70, kupony celu. 324.80, 
5", isty zastawne 6'2.00, 4"10 wty likwidacyjne 
56.25, poiyczk& ruska 4'10 z 1880 r. 90.40, 5"10 z 
1884 r. ]('2.80, 4% < 1887 r. -.-, 6'/. rento. zloto. 
112.10, pożyczka wschodnia n 8m. 6Z.25, li orni· 
syi 63.00, ó'f. listy zastawne ruskie -.-, 5OJ.V'" 
życzko. premiowa z 1864 roku 176.00, takaż z 1866 
r. '1 57.50, akeye drogi żel. wa.rszawsko-wiotleńskiej 
219.76, akcye kredytowe &llBtryackie 161.00, akeye 
warszawskiego banku handlow!'$'O -.- , dyskonto· 
wego 76.00, dyskouw niemieckiego bauku państwa 
3'/. prywatne Z'I. '4. 

Londyn, 15 czerwca. Cukier Jawa 96 l"OC, 2~'I, 
..... le, ookier burakowy 'W'I, mocno. 

BorllD, 17 czerwca. P"elll"" 177-190 1l!' oz. -.-, 
na ez. lip. 181.7';' na wrz. p.ażd. 182.00. Zyto 140-
149, na cz. -.-, na. ez&r. hl). lł6.00, Ul\. wrz. pat. 
151.60. 

Warszawa, 17 czerwca. Targ na placll Witkow· 
skiego. Pszeniea sm. ord. - - , psua i (lobra -
- - , bial .. 580-585, wyborowa 600-6'25, .yto 
wyborowe 400--4201 srednie - -380, wadliwe 
-.-, j4}CZ1Dień 2 i 4-0 rz~l. - - - , owie'l 280-
315, gryka - - -, rzepik letni -, zimowy -
-. rzepak raps zim. - - -, groch poluy 540-
-, cukrowy - - - , fasola. - - .- za. kOTZet", 
kasza j agiana - - -, olej rzepakowy - - - , 
lniany - - - za pud. 

Dowieziono pszenicy 500, tyta 500, jęczmieni", 
-,OW"" 50, grochu polnego - korey. 

Warazawa, 17 ezerw... Okowit. 78"10 • akeyzt 
po k. 9'1

t
'/Q• Stosunek garn ... do wiadnt. 100-307'1,. 

Hurt. sk a.d. za. wiadro kop. 8381- -, sa gam. -
-273. Szynki za. wiadro kop. 851 1- - , za garuie~ 
- - '}f/7 kop. (z dod. u .. wysch. 2·/,). 

Ha.vre, !~ czerwca. Kawa good averago SautoM 
ua bp. 91.50, nr. wr'. 98.76, na gnId. 100.00 
nieregul&mie . 

New.York, 15 czerwea. Bawełna 11'/" w ~. Or· 
leanie 10;/.. ,Kawa (Fair Rio) l 'I.; RIo.' 7, low 
ordinar)' Il& lip. 15.37, na wr'. 15.6'2. 

TELEGRUIY GlUDOWE. 

Gi ełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 

Za wekale krótko!er",inowe 
na llerlin za 100 mr. 
na Londyu Z& 1 Ł .. 
na Paryż z .. 100 fr. 
na Wiedeń za 100 11. 

Za papiery pahtw.we. 
Listy likwidacyjne Kr. PoJ. 
Ru.skn pożyczka wschodnia. . 

" 4'/, poż. wewnz. r. 1887 • 
LiBty z.ot. ziem. Seryi I . 

r .. •• V . 
Listy .ast. m. Warsz. Ser. I . 
." 0' "0' V. Listy zast. m. Łodzi eryi I . 

., II. 
11 m. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . • 

,. .. na dostaw . 
Dyskouto prywatne. . 

48.40 
9.84. 

39.35 
82.60 

88.30 
98.50 
84.75 
98.30 
96.85 
98.75 
95.30 
95.-
93 .. 0 

48.30 
9.83 

39.".!5 
8'2.60 

88.30 
98.50 
84..60 
98.50 
96.75 
9850 
95.25 

93'-1--
208.90 ~80 
207.76 1208.60 2'1. '/, 2'1.' 1. 

••• ety I banknoty : 
Imperyaly i Vólim\leryaly 
(Emi,yi 17 grIllIma 1885 

:<lot. nrr.ęd. Not. .ienrz· 
i~d. )l/. 

Póliruperyały otare . 
roku) 

M!,rki niemieckie . . . . 
Austryackie bauknoty. . . 
Franki .•.... . . 
Warto~ robla kred. ,y zlocie 
Kupony celne. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
_a/żehlwa ""warte w dniu 17 czerwca: 
W paraftl katolickIej 2, a miauowicie: Stal110law 

Sieraczkiewiez z Walerya. )[nszyńska, Waclaw Ran. 
deI z M.ryą Ker!" • 

W paralli ewullellckleJ -
Slarouko • • yCb -
Zmarli w dnIU 17 czerwca: 
Katolicy : dzieci do lat 15·tu zmarlo 9," tej 

lie.bi ~ ~h1ope6w . 8 Iltiewezą& .1, doroslych :~ . 
w. ~eJ liczbIe m~czyzn 'l, kobiet 1, a mitulo­
WICie: 

Tomas. Zak .. ewoki, l .. t 46. Józef Fmntz. lat 65 
Anna Pękalińska. lat 32. ' 

Ewa.gellcy : dzieci do laL l!)..tn zmarlo 4 w tej 
liczbie chlopcó,y 3 dziewcząt l, doro.ll~b I 
w. t!li lieabie męże.yzn 1. kobiet - , a mian.": 
Wiele: 

Ernest Lodwik Riel, lat łO. 
SlarozakON.I: dzieci do lat ID·tu "marlo /. 

w tej liczbie chłopWw l, dziewC%łt -; doro,łyob 
~, .w tej liczbie mljżczyzn 1, kobiet - , a I.jano· 

WICie : 
Elj... tempa, lat 66. 

LISTA PRZYJEZDNYCH m6wiła <,lo siebie- bo babka E\velinki jest 
tak ja.kby jego ma.tką... a dzieci mogą się 
nauczyć niena.widzieć nmie... Ale gdyby 
wszystko poszło z ła~wością, nie byłob;y 
~l\.sJ\lgi! A j~ chcę, żeby 011 był szczęśh­
wy! Biorę go z r anami w sercu , ze smut­
kiem w duszy; -po)Vumam go llleczyć... i 
jeżeli cudu będzie potrzeba, miłość moja 

T E l E G R A M Y. 11 R 

Berlin 17 czerwca.. Tylko w lńektórych 
działa.ch giełdy obroty (loaięgły dzhl zua­
czniejszych wymiarów, wogóle zall były 
bardzo ograniczone. Gieltla zacbowała pl'Zy­
tem po~~we (losyć mocną. QllI10wie(lnią. <10-
niesieniom z rynk6w zagranicznych. Po- lI o!.e1 Vlc terl u S. Witkowaki, A. Dobra· 
życzki l'""kie trzymał'" się dobloze, \\. chod- giit>ki z Łęczycy, 'l'enneb.um. Be<:ker • War ... wy. 

J W. B .. th z W. zyngtonu, L. Sclmllwr z Pragi. K 
Petersburg, 17 czer wca. (Ag. póln.). nie osiągnęly na.Wllt zwyżki podobnie ja.k BUngeu x Brna. 

llokl\że go. 
(JJ. r. n.) 

Wczoraj o godz. 2 z połmlnia, zg'Odnię z i ruble. IJ rłł"d lI .. t o'l . A. lJIinnikow • Charkowa 
cel'elllóniałelll, odbyły się zaślubiny W1el- Wartuwa, 17 czerwe&. webl. kro t.erw. na: J. Ol1lllsteill • Cl<ęlloobowy, O. Klillg~ ... .MOłkwy 
kiego Księcia PaWła li 1u·ólthvną.,Alek an- BerliII (2 d. 0\8:40 ż'ł'l., 0\8.11'2\'., 0.;;, 1.11, 15,20,".!5 30 ~,Fleimaun . Winaw., • W.,. .. wy. ' 
drą. ł\'a ?lewie, naprzeciw Zimowego l'lt- bp.; ~ {l .) ~ łI!d.' ~~ 10 d., ,.35 
l t ł .. t fi t"'"'l - 1 tó -ą.1 .. 39.08, 10, 20. :'0 kUPi Wledeu \ II.) _.110 
~Cll, s. a. a WYCląglllę ,a o l' a Jac l ,w tą<l.; 4% Ii,ty lik wid. Kr. t'uL!k. Ul1W .110 .ą.I., 

Cesarskich. Pannę młQdą llblera.ły llo sIu· mai. 87.70 tąd., 8'.:m knll.; 5'1. I")i. w"II .. IllIa LI 
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o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. 

\V ogrodzie Sellina. 
We czwartek, dnia 20 czerwca 

GOŚCTh'NY WYS'l'ĘP 

ma- NOWOŚĆ ~ 

W Muzeum Bozwa 
przy ulicy PROMEl'ł&DOW EJ. 

pani Adolfiny ZIMA Jeszcze przez nikogo dotąd tutaj nie llakazywana 

,~I~~~~gg~piąkna, GAlAJEA 
marmurowy biust ożywlająlly się w ollzallll widzów. i A. Millanda, muzyka 

tłómaczył z francuskiego 
---=-------=.----1 Widzieć można codziennie od gQdziny 5 po południu do godziny 10 

O[ro' n B~n~orua wi~orem, co pół godziny. 
I 

CE~A wejścia do muzeum kop. ~O. dla dzieci kop. 10, z prawem 
ogłąllania pięJ.."1Iej GALATEl. Wstęp do odd7.iahl anatomicznego 

We ~rodę, llnia 19 czerwca 1889 w Piątki wyłącznie dla dam. 
• , Katalogi w ruskim, polskim, niemieckim i hebrajskim języku. 

wleczor muzyczny Jl(u~eIlJD pozostaje w ...... odzl je8zcze tylko przez 
cz_ bardzo krótki. 

orkiestry pod dyrekcyą Ka~fIlffillaJ-I ------------------""""'9n.82;-_~10:;-_-n2-
stra 

S. Kl'zyszkowskiego. 
Początek Q godz. 8 wip..r.zOI·em. 
Wejście 20 kop. Dzieci 

połowę· 

.... Warsżawskie BIURO TECHNICZNE 
·IJ INŻYNIffiRA-TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych uwalkllkiego i Łomżyńskiego. ' 

U f &n~z."-U' &, łln.rsz"lkowsl'n. N. ł16. 

W zakres dzldaJnośel _lura wc.ltodzl: Tylko pecyalue obmul'owy­
wruue kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 

przy którym osiąga się zupelne zużytkowanie paliwa. 
WAGA. .Ka potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 

ulica Zawadzka Nr. 4!if. 370-100-25 

W SKIERlUEWICACH I ZAGINĘŁA 

W 4 klasowym pensyonacie żeń.! kartlł lIob1l.to, 

skt'm n& czas wakaeyi przyjmuje'wydana z magistratu mla.~ta 
, się panienki. Piękna miejsco- na imię Karola Kopytka. 

wość, śliczny park, kąpiele rzeczue "''Y znalazca raczy ją złożyć w 
w razie potrzeby pomoc naukowa, gis tracie. 1010-1 
lekcye muzyki, pożądana opieka, •• , 

-=---'---------1 rozrywki, wyciec~ki leśne,.konwer- WlelIn wybor luster, 
sacya w obcych Język.ach I t; p. kryształowych \V r:.mach i be. 

. ~ warunkach, wladomosć !la Bolek z marmurowemi płytami i 
IllIeJscu lub w Aptece W-go Miil- Bzedł do ,kład. galanteryjnego 

Zawiadamia osoby int.ll'eSOW1Ll1e. 
zapis i egzamiua nowo 
cych uczennic, odbywać 
przez cały czerwiec, 
dziną to rano, a4-tą 

W Warszawie, róg 
kiej, uad apteką r. 39. 

983-2-2 

W dniu 11 b. m. na ulicy 
kowskiej 

znaleziono zegarek 
srebrny z dewizką, kt6ry za 
wodnieniem własności odebrać 
żna w hana1u Ar. Spr'zączk~lwsllctel~o 

składającego się z 2 albo 3 
i kuchni poszukuje się od 1 
1'. b. Oferty uprasza 
pod lit. A. D. w adnliniJ,tJ.·acyil 
"Dziennika". 

lera w Łodzi. 928-3-2 k .. lIenlg. 

SKŁAD 
, 

HERZENBERGA & RAPPEPORTA 
POLECA 

świeżo otrzymane: 
Materye jedwabne gładkie i fantazyjne. 
GreIladiny I Gazy czarne i kolorowe. 
Materyaly wełniane, czarne i kolorowe W nowym 

rodzaju. 
l1EołU6e.ftae6 de 'aiue 

specyalny materyal na letnie snknie i bluzki. 
Zephiry, Satinetty I Cretolly w lIajświeźszych deseniach. 

Materyały na damskie płaszcze letnie 
jedwabne, wehliane i bawehliane. 

lateryały jedwabne, wełniane i bawełniane specyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 

Materya jedwabna ero (Tschi-'rschun-tscha). 
Kamizelki zagraniczne. 
Materyaly wełniane na ko1dry (jedna szerokość). 
AUasy I Materye jedwalloe speeyalne na kołdry. 
Płótna lindlandskle i rozmaite inne wyroby płócienne. 
CllOstki webowe. 
Materyały meblowe. 
Firank.i 
Serwety Dywany odpasowane i na łokcie. 
Chodniki w róźnych gatunkach. 
Drylicby na materace i rolety. 

I rozmaite inne towary wchodzące w zakres skła­
du manufakturnego. 

Wszystkie powyżej wymienione towary, sprzedawane 
będą po możliwie przystępnych IleDach. 

993-6-1 

medal lII'ebrny 

• FARBY 
LAKIERY 

1~~~~~lpOKOSTY 
polecają lakł. przemysł. chemicz. 

i. KARPIŃSKI & i. LEPPRRT 
w WARSZAWIE. 

FILIA W . 

Przy moim Magazynie KOlllfe1[cyi 
J1rzy uli".\' lIar z&lkowskiej M 129 ,od II~aitl1'00-r;j~nie:iacW;: 

"otwieraJD dnia l wrzesn1. r~ b. 
" SPECYALNY WY.DZIAŁ, 

dotąd nigdzie jeszyze w krajl,l nie ,!}gzys ujący, 

kształcenia ~obiet na dyrektrysy i za.rza,dzaja,ce 
układów kJawieazyzI1 damSkiej. 

Jednoroozna praktyka postawi w moónogci kobiety, do 
samodzieblie pierwazorzędnemi magazYllami. 

lIetod .. i kroj wyłąoznie JlBryzki. Liczha praktykantek ograniuona. 
Blii;szych ojJj&śnień i warunków ~dzi6\~m: Harszałkow8ka ... 129. 

. Stanisła wa D:,tleszyńs;k:a, 
WJ&Óciciel.kj> M .. g .. ynu Konfekcyi d .. mskiej i KOBtynmerk .. Te .. tró", .Rządo-

wych Waru .. wstich. 1000-2-1 

NIE MA :eÓLU ZĘBÓW 
KTO UzYWA 

Elik8iru " ' lelebnych 00 . • Benedykf,ynów 
Opactwa w 80ulac l Gironde) 

NagroUoIY 

wyo_l •• ionJ 1313 'prl.' przeora 
, r w r lJK.o I PIotra Boo.Tl.&ud 

złote.1 me."llIIi w JlnJkielJi tSSO r. I w,1oldflie łSi' 
Codzienne użycie kilku kropel tegu 

zbawfenofgo elikairn zapobiega próch. 
nieniu &lJbó., którym nadaje 
81row4 bialoeć, "zmaclltia dzi4śła i 
liwieta wyborole1l8ta. Jei~ to jedyne 
lekantwo, które skuŁecznie leczy b61 
zt;b6w. 

Oprócz 1i!<8iru ... yr.&biuy jeot 
cze iprzez 00. BenedJlltflló",· 
i pa8ta do czyszczenia ztbó", ktO. · 
tó"nifi nabywać Dloina we wnY8tkicb 

zu"czUla)szych perfumeryach. aptekach i okładsch on.taryalów apteczll}ci, 
Agan główoy 8egoln, Bordeaux 106 & 108 Oroix de 8eguc, 

'.J'abe'" wygran.ych 
W 2 dniu cil}gluenia V -ęj klasy 152 ~otel'yi. klasycznej. 

Dnia 15 czerwca 1889 r. 
sze wygrane wyszły następujące: RB. ł,000 na Nt 253 

na XiX. 4345 4974 10092 12621 15145, po rs. 
140ąO 15124 18619 19802, po r8. łOO na 

6309 11640 14.572 14724 15253 15757 18321, po rB. 
1130 3759 4815 9047 11269 11762 17742 21963 22142 
łOO na XgXi 1684 3096 4735 5549 6313 6972 7451 8690 1 

15172 1517~ 15915 17948 19662 20397 20587 21460. 
Po 'r8. SO wygrały Nr.Nr. 
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